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Logistyka - nauka

Logistyka jako dziedzina wiedzy (cz. 2)
Zarządzanie logistyczne – dyscyplina nauki o zarządzaniu

Ja cek Ku row ski
Aka de mia Obro ny Na ro do wej

Społeczna Wyższa Szkoła Zarządzania i Przedsiębiorczości w Łodzi

Przed sta wio ny wy wód, jak i ana li zy

pu bli ka cji na uko wych za wie ra ją cych

w na zwie sło wo eko�no�mi�ka, wska zu ją, że

z jed nej stro ny nad miar tre ści tech nicz -

nych, or ga ni za cyj nych, hi sto rycz nych,

praw ni czych itd. za gra ża eko no mi ce ja -

ko ta kiej, z dru giej jed nak stro ny na le ży

zgo dzić się z wy stę po wa niem w pra cach

eko no micz nych za gad nień or ga ni za cyj -

no – tech nicz nych, praw ni czych, czy też

każ dych in nych, nie zbęd nych do zro zu -

mie nia tre ści wy wo du lub wręcz nie -

zbęd nych do je go prze pro wa dze nia.

Zwię złość, a na wet ści słość wy kła du

– dą że nie do abs trak cji – znaj du je się tu

w po zor nej sprzecz no ści z ma te rial ny mi

by ta mi obiek tów ba daw czych. Przed -

miot ba da nia jest jed no cze śnie przed -

mio tem wie dzy zdo by tej w trak cie ba -

dań. W przy pad ku zda rzeń o cha rak te -

rze go spo dar czym, trud no wy obra zić

so bie ba da nia obej mu ją ce wszyst kie

z nich; zwy kle sto su je się me to dy re pre -

zen ta cyj ne i eks tra po lu je wy ni ki ba dań.

W ta kich przy pad kach rze tel ność na uko -

wa wy ma ga do kład ne go opi su, by za -

dość uczy nić za sa dzie po wta rzal no ści

eks pe ry men tu. Kon klu du jąc, ist nie je za -

po trze bo wa nie na dys cy pli ny na uko we,

któ re po zwa la ją apli ko wać ogól niej sze

pra wa i za sa dy w okre ślo nych uwa run -

ko wa niach szcze gó ło wych. Nie ozna cza

to jed nak, iż moż na two rzyć od ręb ne

na uki na za sa dzie in ne go po strze ga nia

zna nych i opi sa nych praw, za sad i pra wi -

dło wo ści.

Ter min lo�gi�sty�ka jest obar czo ny brze -

mie niem kil ku dzie się cio le ci, kie dy to

wraz z roz wo jem no wo cze snych form

przed się biorstw roz wi ja ły się kon cep cje

za rzą dza nia. Nie moż na roz pa try wać

ewo lu cji lo gi sty ki w ode rwa niu od re -

aliów, któ re ją kształ to wa ły. Po strze ga -

nie na przy kład pro ce sów trans por to -

wych, ma ga zy no wych i ich zna cze nia

w stra te giach biz ne so wych, ule ga ło

istot nym prze war to ścio wa niom. Dziś

na zy wa ne są pro ce sa mi lo gi stycz ny mi,

ale też i łań cu cha mi do staw. Jed no cze -

śnie nie twier dzi się jed nak, że Fre de -

rick W. Tay lor był wiel kim lo gi sty kiem

– a wszak to on two rzył li nię mon ta żo -

wą, nor my ma te ria ło we, na rzę dzio we,

cza so we, pła co we itd., co w grun cie

rze czy jest przy kła dem funk cjo no wa nia

lo gi stycz nej za sa dy 7W. W wy ni ku pew -

nej eks pan sji po ję cio wej pro ce sy tech -

no lo gicz ne zo sta ły ob ję te lo gi sty ką pro -

duk cji, ale nie by ło by to mo że błę dem,

gdy by nie to, iż ro zu mie się przez nie

tak że wła ści we pro ce sy pro duk cyj ne,

z na tu ry rze czy cha rak te ry zu ją ce się dy -

na mi ką. Wszel ki ruch ma te rii, choć by

wy wo ła ny w świa do my spo sób, to jed -

nak że nie lo gi sty ka. Lo gi sty ka to kal ku -

lo wa nie, od no szą ce się do spe cy ficz -

nych ob sza rów dzia łal no ści – to sze ro -

ko ro zu mia ne ste ro wa nie pro ce sa mi

prze pły wu ma te rii, lu dzi, ener gii i in for -

ma cji, w spo sób spraw ny i efek tyw ny.

Nie mo że być jed nak lo gi sty ką to, co

jest jej przed mio tem od dzia ły wa nia.

Przez sze reg lat zro bio no wie le, by lo -

gi sty ką – jak wiel ką plan de ką – przy kry -

wać co raz więk szy ob szar ludz kich zma -

gań w za kre sie ra cjo na li zo wa nia wszel -

kich prze pły wów. Ow szem, moż na by

na wet przy jąć, że tak sze ro ko uję ty zo -

stał pe wien spe cy ficz ny ob szar wie dzy.

Jed nak nie moż na w ża den spo sób na zy -

wać go na uką. Mia no dys cy pli ny na uko -

wej mo że przy słu gi wać dzie dzi nie, któ -

ra ma okre ślo ny ob szar ba daw czy, a nie

pre de sty nu je do mia na na uki uni wer sal -

nej, w rze czy wi sto ści czę sto przyj mu jąc

for mę po rad ni ków i in struk cji po stę po -

wa nia. Pod ręcz nik lo gi sty ki do wód cy

kom pa nii ar mii USA to wła ści wie zbiór

prze pi sów i wzo rów do ku men tów; z na -

uką ma ty le wspól ne go, co każ dy pod -

ręcz nik – to em pi ria w czy stej po sta ci,

słu ży na ucza niu, nie na uce.

Za rzą dza nie, czy li dą że nie do ce lu

po przez re ali zo wa nie funk cji pla no wa -

nia, or ga ni zo wa nia, wdra ża nia i kon tro -

li przy wy ko rzy sta niu per so ne lu, za so -

bów ma te rial nych, fi nan so wych, in for -

ma cyj nych i mar ke tin go wych w spo sób

spraw ny i efek tyw ny, jest bar dzo do brą

– bo praw dzi wą teo rią lo gi sty ki. Na uki

i dys cy pli ny sto so wa ne mu szą też za -

głę biać się w na tu rę re al nych pro ce -

sów, któ rych do ty czą. Pod bu do wa me -

to do lo gicz na i me to dycz na za rzą dza nia

osa dzo na jest na moc nych pod sta wach

na uko wych. Po zo sta je jed nak okre śle -

nie ob sza ru, któ ry sta no wi do me nę za -

rzą dza nia lo gi stycz ne go. 

In sty tu cja, na któ rą po wo łu je się wie -

lu ba da czy lo gi sty ki, przy ta cza jąc stwo -

rzo ną tam de fi ni cję, to Co un cil of Lo gi -

stics Ma na ge ment. Na le ży jed nak za -

uwa żyć fakt, iż od kil ku lat wy bit ni me -

ne dże ro wie zaj mu ją cy się prak ty ką,

okre śla ną ja ko lo gi sty ka, wo lą po słu gi -

wać się na zwą Co un cil of Sup ply Cha in

Ma na ge ment Pro fes sio nal s22, i na swych

stro nach in ter ne to wych pu bli ku ją now -

sze wer sje de fi ni cji, le piej od da ją ce sta�-

tus� quo w tej dzie dzi nie. In te re su ją ce

nas frag men ty de fi ni cji brzmią: „Za rzą -

dza nie lo gi stycz ne jest ele men tem za -

rzą dza nia łań cu chem do staw” (…), a na -

stęp nie: (…) „funk cją in te gru ją cą, któ ra

ko or dy nu je i opty ma li zu je wszyst kie

dzia ła nia lo gi stycz ne, jak rów nież in te -

gru je dzia ła nia lo gi stycz ne z in ny mi

funk cja mi” (…)23. Ana li za za pre zen to -

wa nych stwier dzeń wska zu je jed nak

22 O ku li sach i me ry to rycz nych spo rach to wa rzy szą cych tej zmia nie, któ ra do ko na ła się w noc syl we stro wą 2004/2005 pi sze z kro ni kar skim za cię ciem

w cy klu „Pod zna kiem lo gi sty ka” J. Oku le wicz, Zmia na na zwy, http://www.spe dy cje.pl/lo gi sty ka/pod_zna kiem_lo gi sty ka/9936/zmia na_na zwy.html
23 CSCMP’s De fi ni tion of Lo gi stics Ma na ge ment Lo gi stics ma na ge ment is that part of sup ply cha in ma na ge ment that plans, im ple ments, and con trols the

ef fi cient, ef fec ti ve for ward and re ver ses flow and sto ra ge of go ods, se rvi ces and re la ted in for ma tion be twe en the po int of ori gin and the po int of con sump -

tion in or der to me et cu sto mers” re qu ire ments. I da lej: (..) „Lo gi stics ma na ge ment is an in te gra ting func tion, which co or di na tes and opti mi zes all lo gi stics

ac ti vi ties, as well as in te gra tes lo gi stics ac ti vi ties with other func tions in c lu ding mar ke ting, sa les ma nu fac tu ring, fi nan ce, and in for ma tion tech no lo gy.”

http://cscmp.org/abo utc scmp/de fi ni tions.asp?XX=1
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na wciąż ist nie ją ce pro ble my me to do lo -

gicz ne. Oto ma my tu do czy nie nia z de -

fi ni cją tau to lo gicz ną, za wie ra ją cą błąd

idem�per�idem, zwrot de fi niu ją cy po wta -

rza zwrot de fi nio wa ny – za rzą dza nie lo -

gi stycz ne ja ko in te gra tor dzia łań lo gi -

stycz nych. 

Za rzą dza nie łań cu chem do staw, mi -

mo zgła sza nych w li te ra tu rze wąt pli -

wo ści, jest dość do brze de fi nio wal nym

po ję ciem, a roz wój kon cep cji eko no -

micz nych i za rząd czych wska zu je na

za sad ność je go wy róż nie nia. Dla cze go

jed nak, w tej sy tu acji, ro zu mie nie lo gi -

sty ki ja ko jed nej ze stra te gii funk cjo -

nal nych za rzą dza nia, nie prze bi ja się

przez gąszcz za gad nień szcze gó ło -

wych? Za rzą dza nie lo gi stycz ne to

specjalność nauk o zarządzaniu, ma ją -

ca swo isty ob szar za in te re so wań, któ -

rym jest łań cuch do staw, tak w uję ciu

mi kro -, jak i ma kro eko no micz nym. 

Lo gi sty ka da je się pra wi dło wo wy od -

ręb nić i zde fi nio wać tyl ko po przez

okre śle nie ce lu dzia łań, bo wiem sa me

dzia ła nia przy na le żą do róż nych dzie -

dzin ak tyw no ści. Pro blem z od róż nie -

niem mar ke tin gu od lo gi sty ki, jest ta -

kim sa mym pro ble mem, jak po szu ki wa -

nie gra nic oraz ob sza rów wspól nych

mar ke tin gu i pu blic re la tions. W obu

przy pad kach je dy nym kry te rium jest

kry te rium ce lu. Po dej mo wa ne dzia ła nia

czę sto nie róż nią się w sfe rze re ali za cji,

jed nak in ny jest ich czyn nik spraw czy

i in ny cel. 

Po wszech nie zna ną i czę sto cy to wa -

ną w li te ra tu rze kra jo wej de fi ni cją lo gi -

sty ki jest de fi ni cja, pre zen to wa na przez

Fre de ric ka J. Be ie ra i Krzysz to fa Rut -

kow skie go, w któ rej lo gi sty ka ozna cza

za rzą dza nie dzia ła nia mi prze miesz cza -

nia i skła do wa nia, któ re ma ją uła twić

prze pływ pro duk tów z miejsc po cho -

dze nia do miejsc fi nal nej kon sump cji,

jak rów nież zwią za ną z ni mi in for ma -

cję, w ce lu za ofe ro wa nia klien to wi od -

po wied nie go po zio mu ob słu gi po roz -

sąd nych kosz ta ch24. Jed nak, jak wcze -

śniej za zna czy łem, de fi ni cja ta jest czę -

sto przy ta cza na wer bal nie, a na stę pu ją -

ce wy wo dy nie ko niecz nie uwzględ nia ją

jej treść.

Po zo sta jąc przy stwier dze niu, iż lo gi -

sty ka jest dyscypli ną za rzą dza nia, moż -

na skon sta to wać fakt jej wie lo aspek to -

wo ści i in ter dy scy pli nar no ści, nie po pa -

da jąc w stan nie pew no ści, co do isto ty

sa mej lo gi sty ki. W tym miej scu war to

po wró cić do po glą dów ge ne ra ła ba ro -

na A. H. de Jo mi ni, nad zwy czaj prag ma -

tycz ne go czło wie ka – je go ro zu mie nie

lo gi sty ki by ło bo wiem ro zu mie niem,

jak naj bar dziej współ cze snym. Opty ma -

li zo wa nie pro ce sów prze pły wu ma te rii,

osób, ener gii i in for ma cji zwią za nych

z ty mi pro ce sa mi to jest za rzą dza nie lo -

gi stycz ne, któ re jed nak – trze ba wy raź -

nie to do okre ślić – jest dzia ła niem słu -

żą cym wspie ra niu in nej dzia łal no ści,

okre śla nej ja ko cel głów ny, ope ra cyj ny,

wo bec któ rej peł ni ro lę słu żeb ną.

24 F. J. Be ier, K. Rut kow ski, Lo gi sty ka. SGH, War sza wa 1999.

Za�war�te� na� pły�cie� CD� ar�ty�kuły

są�in�te�gral�ną�częśią�cza�so�pi�sma

„Lo�gi�sty�ka”� (nr� 2/2009)� i ja�ko

ta�kie� win�ny� być� trak�to�wa�ne� –

szcze�gól�nie� w za�kre�sie� ich� póź�-

niej�sze�go�wy�ko�rzy�sta�nia.�
Re­dak­cja

W przypadku trudności z otwarciem 
plików z artykułami proponujemy:
1. nacisnąć „START”, następnie 

„URUCHOM”, wpisać literę dysku 
CD ROM (zwykle jest to „D”), 
za literą wpisać:\lib i nacisnąć „ENTER”, 
wybrać odpowiedni plik z artykułem, 
albo

2. po najechaniu na link nacisnąć 
prawy klawisz myszy, wybrać opcję 
„ZAPISZ ELEMENT DOCELOWY JAKO...”, 
wybrać miejsce zapisu, poczekać na zapisanie pliku 
i otworzyć go z miejsca zapisu.
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